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АКТІ 
СЕЛА I. 


ROBERT, FRONTYN. 


FRONTYN, 

Jak ieftem Frontyn, to tak 
WOPan zrob! Napji się tylko tro- 
che WCPan tego wina, które 
dzis na obiad di fwoich przy- 
iacioł natoczyć kazates, a wlay- 
kie od WCPana do niefzczęścia 
melancholie urieką! 

ROBERT szedząc: 

Natoczyłeś owego wina, któ- 

rego kazałem? 
FRONTYN. 

Tego fanego, które WCPina z 
famym diąbłem pogodzićby mo- 
gło, nie tylko z Panem Alsan- 

A2 drem 
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ET 
sk 
drem i Kleandrem: tak wino prze- 
dnie. Wypji tylko WMPan kieli- 
fzek tego wina. 
ROBERT wstając. 
Dobrze, przynieś mi karafin- 
kę owego wina, 


EBRO OPRAW зө 
SCENA П. 


ROBERT 

Doświadczę dziś mego Fron- 
tyna. Już uwazam, że nie 
pamięć to wino chwali; musiał to- 
cząc [kofztować. Pokazuie to 
ięgo rezon. Dam mu iefzcze tro- 
chę. Bez tego z natury famey 
dofyć fie zdaie (zczerym. Mo- 
gę dziś z niego wiele wyczer- 
pnąć. 
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A‏ حم 
SCENA Il.‏ 


ROBERT FRONTTN 
2 Karafinkg i kielifakiem.  Nalewa, 


ROBERT. 
Муру. Czekam z twoich rak, 
FRONTYN. 
Ach wb rental Jak ia mam 
ierwfzy pic! 
+ Уй ROBERT. 
Jak? Dee ge gębę. 
FRONTYŃ 
Ale WCPan ze mnie żartuiefz! 
ROBERT śkłaniając fie Frontynowi: 
Jezeli anam cokolwiek łalki. 
FRONT YN. 
A iuż ci też zeby Pan dłużey 
nie żartował, mufze prędzey wy- 
ié. W yupjia i Panu nalewa. 
ROBERT wypiwfzy kielifzek: 
Wypji resztę. 
FRONTY N. 
Jak abe reszte tey flaszki? 
ROBERT. 
Tak ieft. 
Аз FRON- 
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tag FRONTY NT ` 
Y nie żartuiefz WCran? . 
i 1) ROBERT. 
Nie. 


了 FRONTYN. 

1 „wfzyftko wypić aż do dna? 
ROBERT. 

_ Jeżeli Muhyi patyt: 
FRONTAN. 

Och! na poll rozkaz u flugi 
zawsze być powinien appetylgo- 
towy. Wypjia jednym tchem kora- 
Jinke, kłania fle Pamo, karafukę i kie- 
lifzek gdziekolwiek Бата) Ja mó- 
wię, że żyć i umierać z takim 
Panem; i kiedy mam fzcaerze 
WCPanu powiedzieć, to bymia 
mego Pana Roberta nie handlo- 
wał ani na Alexandra Wielkie- 
go, ani....kaci wiedzą na kos 

o! 

. ROBERT fiadając znowu. 

J także”tó w rzeczy famey ie- 
fes ze mnie zupełnie kontent? 
Tak teraz mowilz, że ciebie 
grzecznie Pop үй w rze- 
czy zaś famey wiem . 

na FRON- 
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FRONTYN ` 

Co! ia WCPanu fzczerze po- 
wiem...Ale czy chcesz WCPan 
żebym WCPanu [zezerze powie- 
dział $ 

ROBERT. 
Mów, będę bardzo kontent, 
FRONTYN. 

Y nie rozgniewalz Пе czalem 
WCPan? j 
ROBERT. 

Bynayniniey: 

FRONTYN. 

Mnie tylko, Mofpanie, trudno 
zacząć, ia ieltem takiey natury; 
a iak raz co zacznę, to wfzyft- 
ko powiem. 

ROBERT. 

Mów. 

FRÓNTYN. 

Oto tak Mofpanie. Ja z WC. 
Pana ieftem zupełnie kontent, 
tylko iedney rzeczy w WCPanm 
cierpieć nie mogę. 

ROBERT. 
Jakiey ё 
FRONTYN. 
Ja tego barzo nie lubie, ze 


A4 WCPan 
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WCPan barzo iefteś sty. 
ROBER 

Jak to? 

FRONTY N. 

Tak ief. WQPan' wiefz pra- 
wie wlzyftko, со ia myślę Ја 
nie wiem, kto WCPanu mówi. 

ROBERT. 

Nikt mnie nie mówi. 

FRONTYN. 

Ale WCPan sam dochodzisz. 
A to ieft podeyrzliwość, Mospa- 
nie! Гада z iakiego mego ffów- 
ka, lada z iakiego znaku WCPan 
zgadywasz co u mnie w Sercu, 
Czy to godzi się? 

ROBERT. 
Y zgadywam więc częfto? 
FRONTYN. 
Bardzo częfto! 
ROBERT. 

Coż ia mam robić, kiedy się 

mnie udaie 2 
FRONTYN. 

Ale nie trzeba żeby się uda- 
wato. To, Mofpanie, nie po Chrze- 
ściańfku! 

RO- 
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ROBERT. Р 

Trzeba się więc będzie рорга- 
wić. Poczekayże. Powiedziałeś 
mnie, co sam © mnie myślisz. 
Powiedz mnie teraz, co drudzy 
o mnie myślą i mówią. 

FRONTYN.: 

Co myślą, ia niewiem, bo nie 
umiem tak zgadywać myśli си- 
dzych iak WCPan, co się zaś 
tycze mówienia, to i drudzy 
mówią to o WCPanu, co i ia: 
że ielteś podeyrzliwy; i prawdę 
mówią. 

ROBERT. 

To toż samo mówią о ттіе і 
Pan Alkander i Pan Kleander, 
ktorzy tu fą u mnie? 

FRONTYN. 

Od tych nie nie fłyfzałem, 
czy to że oni fą oftróżni i nie 
tak lzczerzy iak ła, czy że nie 
znaig tak iak ia WCPana, czy 
wreszcie ze WCPan nie umiesz 
tak zgadywać ich myśli iak moie. 


ROBERT. 
Cóż oni iednak o mnie mówią? 
As FRON- 
4 
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FRONTYN. 

Nic, albo mówią dobrze. 

ROBERT. |; 
Cóż ty o nich fadzisz? 
FRONTY N. 

А со mam sgdzi¢? Są oba Ka- 
walerowie godni. Pana Alkan- 
dra WOPan sam naylepiey znać 
musisz, bo z nim masz tak da- 
wna znałomość i przylazń; Pan 
Kleander zaś, choć iego ieszcze 
dobrze nie znam, iednak mnie 


podoka się. 
ROBERT. 


Czemuż się tobie podoba? 
FRONTIN. 
Tak iet grzeczny, dobry, i 
nic mnie zlega nie zrobił. 
ROBERT. 
Sadziszze ty, że oba sa mo- 
iemi szczeremi i prawdziwemi 
przyiaciołąmi # 
FRONTYN. 


A czemu nie? 
ROBERT 
Na iakichże fundanientach tak 


sądzisz? 
| FRON- 
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FRONTYN. 

Ja nie umiem tych fundamen- 
tow. To WCPan nad każdą rze- 
Czą myślisz, kazdą rzecz ważysz, 
nieniesz, i końca nie ma. 

ROBERT. 
A tyż iak sądzisz o rzeczach? 
FRONTYN. 

Ja sam niewiem. To tylko 
wiem, ze sądzę prędzey, niz 
WCPan. 

ROBERT. 

Powiedzze mnie, w tych przy- 
naymniey dniach, w czora ipo- 
zawczora, nie gadali czego o mnie 
ci dway moi przylaciele, czy z 
sobą czy, przed drugiemi ? 

FRONTYN. 

Wczora pytalisię mnie ора; 
czy nie chory WOPan iefteść Bo 
tez WOPan w tyeb dniach bar- 
dzo kwaśny iefteś, iak czasem 
bywać zwykłeś. Ja odpowiedzia- 
łem, że może troche chory, a 
może t troche. dziwaczy. Bo 
móy Pan to ezasem umie. ш, 


Аб RO- 
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ROBERT. 
Jak to? Y tak w rzeczy sa- 
mey odpowiedziałeś? 
FRONTYN. 
¥ cóż to firasznego, kiedy 
dodałem , ze troche? Zebym te- 
go Дома nie dodał, to co in- 
szego. Ale trochę dziwaczyć, to 
mnie się zdaie, że każdy potra- 
fi. Ja sam kiedy trochę długo 
muszę czekać na WCPana sie- 
dzącego wieczorem nad książ- 
ką, i kiedy trochę nie wyspię 
się, to ieftem trochę nazaiutrz 
dziwak. Coz robić? А do tego 
mnie się żdaie, ze i oni sami 
WCPana znać trochę muszą. WC 
Pan z ntemi co гаг to wadzisz 
się, to godzisz się. Kiędy WC. 
Pan tego wina natoczyć każesz, 
którego dziś natoczyłem, to iuż 
u mnie znak, że WCPan z swe-- 
mi przyiacicłami godzisz się. Juz 
tego doświadczyłem. A iuż dru- 
gi raz tego miesiąca to wino 


toczę: 
RO- 
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ROBERT. 

Alkander nadchodzi. Ty idź 
tym czasem do Pana Kleandra, i 
spytay go, czy ma czas, abym 
go przed obiadem mógł nawie- 
dzić, 

FRONTYN. 

Ide. Wszakże wolałbym, żeby 
się WCPan z Panem Alkandrem 
bawił niż z Panem Kleandrem. 
Bo pierwszy podobny do mnie, 
1 tak wesoł iak ia; drugi zaś 
podobny do WCPana, itaki me- 
lancholik iak WCPan. WCPanu 
zaś melancholii nie potrzeba do- 
dawać. 


= 一 


СЕЛА I. 


ROBERT, ALKANDER. 


ALKANDER. 
Dobry dzień, kochany Rober- 
cie. : 
ROBERT. 
Sługa WCPana. Siedzieć Prozę: 
AL- 


http://rcin.org.pl 


> 


WE EA A KA s  . == 
; "ai 


t 


Ja. 


( 12 ) 
ALKANDER. 

Zkądze te ceremonie? Zppe- 
wne ciebie, przyiacielu, muluła 
znowu żaka mucha ukąlić. - Juz 
widzę od dni kiłku, że mafz coś 
do mrie. Mówże więc, co tam 
takiego. Przyszedłem tu moich 
petulantesow fuchać. Siadaymy. 
Ç bierze za Teke Robefta, i fiada z 
nim ma kanapie у Mow mnie, co 
tam do mnie masz. 

ROBERT. 

Powiem, iezeli WCPan chcesz, 
i pozwalasz, iiezeli fie nie ura- 
zilz, 

ALKANDER 

Czy WCPan mnie nie znasz? 

Czy to u nas pierwszy raz? 
ROBERT. 

Czy. pierwszy raz! To iuż 
mnie WOPan tym pytaniem przy- 
mawiaśż; że ieftem podeyrzliwy! 
Ale wiedz iednak WCPan, żelę 
w swym zdaniu bardzo mylisz, 
Y powiadam WCPanu... 

ALKANDER. 

Арзу oto, to na ko- 


niec, 
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niec. Mów WCPan, co tam masz 


l 


e do mnie okrom tego. 14 
5 ROBERT, ли oi 
Więc powiem iednym ffowem: 
że od nieiak'egoś czafu widzieć 
zdaię Пе w WCPanu nieiakg od- 
mianę względem naszey przy- 
iazni. 
ALKANDER. 
Niema odmiany Зайрон zas 
ręczam. Со daley? 
ROBERT. 
WCPan obcuiesz chętniey 2 
Panem Kleandrem moim gościem 


niż zemną. 
A L K À N D ÉE R. 


Fałsz. 
ROBERT. 
WCPan z nim częściey gadasz 
niż zemną. н 


ALKANDER. 

To może być PR 

ROBERT. 

A co to znaczy? 

A L K À N D E R. 

To znaczy, że to iest gość 
jeszcze niedawny, człowiek wo- 
"ażer, który wiele widział, 08 

Š. e 
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le ma do mówienia. Naturalna 

rzecz tedy, że,z Dita chętnie 

obcuję z ciekawości. Co więcey? 
ROBERT. 

WCPan wczora u ftołu na- 
gle ра mnie [péyrzawszy Pars- 
knąłeś ze śmiechu. Y kiedy WC. 
Pana pytałem o przyczynie, po- 
wiedzieć nie chciałeść Y cóż 
to ma znaczyć? 

ALKANDER. 

To ma znaczyć, że poltrze- 
głem jak Frontyn schyliwszyfię 
za WCPana_ krzefło ciągnął wi- 
no z butelki; kiedy fe zaś roz- 
smiałem j WCPan mnie pytałeś 
o przyczynie nagłego smiechu, 
Frontyn znakami i geftami ulil- 
nie mnie profit, zebym go nie 

wydawał. Oto cała rzecz. Co 
daley? 
ROBERT. 

‚Cóż to przynaymniey miało 
znaczyć, że pozawczora WCPa- 
na w jego pokoju znalazłem roz - 

targnionego i zamyślonego prze- 
ciyko zwyczajowi WCPana, 1 
Te kie- 
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kiedy rozmawiałem z WCPanem, 

gadałeś zemną jak przymuszony, 

i nie chętnie £ 
ALKANDER. 

Oto przyczyna była ta: że ro- 
biłem wtenczas wierszyki na imie- 
niny WCPana, które za dni kil- 
ka naftępują, i byłem w paroxy- 
zmie Poetyckim, który jeft tey 
utrapioney natury, jako wiado- 
mo WCPanu, że czyni człowie- 
ka rozerwanym, choćby gadał z 
Królami. „Cóż więcey WCPan 
masz ? 

ROBERT porywająchę z kanapy: 

Ach jaki mniewltyd! Naznacz 
mnie WCPan sam karę, jaką 
chcesz. 

AŁKANDER. 

Te tylko karę naznaczam, Zê» 
byś mnie WCPan wreszcie wię- 
cey ufał, z którym od tak zna- 
cznego czasu w przyjazni zofta- 
jesz, i który tey WUPanu tyle 
dał dosyć gruntownych dowo- 
dow. Zdami fie, że lepiey WC. 
Pana przekonałem o mojey sta- 


ley, 


L. ++ 
|| 
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ey kuj niemu przychilności, niz 
zeby lada znak, lid) gest, alho 
fłowo, albo mina w podeyrzenie 
mnie u WCPana wdawać miały. 
A dó ёо gdybyfę i jskie dro- 
brieyśze przewinienie zdarzyło; 
tedy sama przyiaźń wyciąga, aby 
ono darować, a ше zaraz przy- 
iaciela karać gniewem trwającym 
przez cały dzień albo i dłużey. 
A gdzie WCPan przyjaciela znay- 
dziesz bez wszelkiey ludzkiey 
przywary? Dosyć jeżeli przyja- 
ciel mie popełnia przestępstw 
przeeiwko przyjaźni znaczniey- 
szych, a drobnieyszych firzeże 
fię pilnie. Słowem: nie trzeba 
° przyjacioł prędko ani obierać, 
ani porzucać. 
ROBERT. 

Ach! пасо mi to teraz WCPan 
przypominasz? Czy nie widzisz, 
ze lę bez tego whydze? 

ALKANDER. 
WCPan chciałeś, żebym WCPa- 
nu naznaczył jaką kare. Otoz 
ta nauka niechay fuzy za karę. 

R 


= 
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| ROBERT. 

Nie; jeżeli o karę chodzi, te- 
dy tego za:karę nie przyimuję; 
to kara byłaby м bardzo lekka. 
WCPan przyjąć przynaymniey 
mufisz odemnie tę karetę , którą 
тів dawno  zprowadziłem 2 
Anglii. і Ban] 

ALK ANDER. 

Na cóż to potrzebno? 

ROBERT 

Ja chcę tego koniecznie. 

A L K AN DER. 

Nnieyszaz oto, kiedy WCPan 
ehcesz koniecznie! Proszęż więc 
dziś WCPana z sobą 'w mojey 
nowey karecie na przeia(zczkę po 
obiedzie; i idę zaraz, abym roz- 
kazał, iżby wcześnie gotowa by- 
la... Sciskajge ха rekę Roberta, Do 
obaczenia, kochany Robergie. 


一 
ЭСТЕ A 
ROBERT. 


Jednak,...Jednak ¿(nie sadzi- 
łem, żeby tak prędko móy podā- 
runek 
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runek*przyjął, a przynaymniey, 
aby się tak prędko do onego 
kwapił. Nie żałuję w prawdzie 
bynaymniey tego marnego po- 
darunku, ale jednak Alkander 
miał pole do dania mnie (zcze- 
gulnego dowodu, że jego przyr 
jan јей bynaymniey nie intere- 
sowna. Do tego zda mi się, że 
jego uśmiech, z którym mnie 
۰ zegnał, miał trochę coś szyder- 
fkiego, coś trochę... Ale co to! 
Wszak to ja teraz dopiero za- 
wftydziwszy fię mojey podeyrz- 
liwości, znowu do oney powra- 
cam! Fe! precz odemnie takie 
myśli! precz! precz! Sam po- 
znaję, że jeftem trochę do po- 
deyrzliwości fkłonny. Markotno 
mnie było, kiedy mnie Frontyn 
tę przywarę nie dawno tu za- 
dał, a jednak widzę, że nie ze 
wszy ftkim skłamał. Dobrze, wcze- 
snie przychodzi Kleander, aby 
mi myśl rozerwał. 2, nim fig tez 
pojednać myszę, jeżeli poftrze- 
| 521 
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| ge, że jek tak niewinnym jak 
Alkander. ` 


ےچ وھ مرو وچو  &—‏ 
SCENA Vl‏ 


ROBERT, KLEANDER, potym 
FRONTYN. 


KLEANDER. 

Oznaymit mi Frontyn, że się 
WCPan chcesz zemną widzieć. 
Oto jestem. 

ROBERT. 

Ja tylko chciałem fie dowie- 
dzieć o zdrowiu WCPana. Od 
nie jakiego czasu widzę МСРа- 
na trochę smutnego. 

KLEANDER. © 

Jeżeli znayduje Пе wemnie 
niejaki smutek, tedy tego przy- 
czyną nie co innego ies jedno 
postrzeżony niejaki także smu- 
tek na osobie WCPana wzaje- 
manie, 


RO- 
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А mego tez smutku, jeżeli 
jaki fię wemnie znayduje , jest | 
przyczyną także niejaki smutek | 
pofirzeżony na WCPanu. Siądź- 
my. | 

» KLEANDER. 

Może miałem nieszczęście nie- 
podobać fie w czym WOPanu? 
Mówmy otworzyściey. 

ROBERT. 

Owszem ja fie bole, czy mnie 
to nieszczęście względem WCPa- 
na nie potkało, 

KLEANDER. 

Owszem ja bardzo dobrze po- 
znaję, jak wiele WCPanu wi- 
nienem, i jakie.. 

ROBERT. 

Ach przeftąńmy czynić ceres 
monie. 

ше оТ, 

Więc chciey onych WCPan 
przeltać pierwszy, a mnie jow- 
nie powiedzieś, co masz do mnie, 
jak ja jawnie zdają fię poznawać 

WCPana 
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WCPana ku sobie nieukonten- 
towanie. ` 
ROBERT. 

Jeżeli mam tedy mówić nay- 
jawniey, tedy mnie trochę obra- 
za w osobie WCPana niedofta- 
tek tey do mnie poufełości, któ- 
ra między przyjaciołami bywać 
zwykła, 

KLEANDER. 

A ja jeżeli mam też powie- 
dzieć nayjawniey, tedy "przeto 
jetem ku WCPanu mniey smia- 
łym, że widzę WCPana ku so- 
bie troche podeyrzliwym. Wresz- 
cie zaś gdybyś WCPan moje 
serce widzieć mógł, tedy zape- 
wne... 

ROBERT. 

Więc dosyć tego; więc krót- 
ko zakończemy sprawę. Popraw- 
my się oba. Ja sam czvję le- 
bie być trorhę do podeyrzliwo- 
ści fkłonnym. Winą jednak te- 
go nie tak moje może przyro- 
dzenie, jak niektóre awantury, 
w których bywałem izyrzyfkicm 


„NT 4 
LiIGKLU= 
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niektórych fałszywych przyja- 
ciol. Jeftem, ze tak rzekę, ko- 
niem nie tak złym Z naturv, 
jak znarowionym. ' Widzisz WC. 
Pan, jaki tym wyznaniem daję 
WCPanu dowod poufałości z ino- 
jey strony. 

KLEANDER. 

Odemnie też odtąd WCPan 

czekay równych łub większych, 
ROBERT. 

Dzień więc dzis dla mnie bar- 
dzo wesoły. W porę Frontyn 
o gotowym obiedzie oznaymo- 
wać musi. Nie wiem, czy kie- 
dy weselszy do ftołu fiadalem, 
jako dziś fiądę. 

FRONTY N. 

Obiad, Mospanie, na ftole. 

ROBERT. 
Pan Alkander jef? 

FRONTY N. 
Czeka przy ftole. 

ROBERT. 
Jdźmy. 


m a 
AKT II. 
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AKT IL 
SCEWA 1. 


ROBERT, ALKANDER, FRON- 
TYN, 


ROBERT. 
Oznaym, Frontynie, Panu Kle- 
androwi, że jeżeli chce znami 
jechać na przejaszezkę, kareta 
już zachodzi. Natym go miey- 
scu czękamy, 


Sak zy ZZ A, щи. ON A 


SCENA J 


ROBERT, ALKANDER. 


ALBANDER. 
Wątpię, żeby przyszedł. WC. 
Pan go znacznie zasmuciłeś. Za- 
częliśmy obiad tak wesoło, a 
zakończyliśmy smutnie. 
RO- 


тилу YY – 
| ROBERT. 
Y cóż ja jemu zrobiłem? 
All KANDER 
Tak nagle WMPan swóy hu- 
mor ku niemu odmienileś! Roz- 
mawiać z niin przeftales, ledwie 
ozieble па jego pytania ароз 
wiadać ząaeząłeś, ledwie nań od 
polewy ŻY: patrzeć chciałgs, 
OBERT. 


Ja ent nie winien, On pier- 
wszy tę oziębłość począł. Po- 
sępny już do Rott ufiadł, kiody 
ja spodziewałem fię, że będzie 
równie wesoły, jak ja. po mo- 
jey z nim swieżey konwersacyi, 
którą z nim taką miałem jak z 
WCPanem; nad zwyczay mniey 
jadł, kieliszka nawet wina na mo- 
ja proźbę wypic niechciał, które 

t jet fkarbem w mojey piwnicy. 
ALKANDER. 

Może jeft nie dyspozyt. Za 
to ja piłem i za niego i za fie 
bie, «Zwłaszcza że on bez tego 
m: ską jada і pij?» równię jak ma- 
ło też mawia. To człowiek Fi- 


lozof. RO- 


М 
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С 25 
ROBERT. 
Otoż i ja z nim daley filo- 


|nofować chcę. 
I A L K A N D E R. 


| Ey porzuć, Robercie, te swe- 
je podeyrzenia tak prędkie! Przed 
godziną się teraz z nim poje- 
dnałeś, a teraz znowu. 
ROBERT, 
| Cóż! mam cierpięć, żeby mną 
ak pogardzal! 
ALK ANDER. 
| Ale nie trzeba brać zaraz 
| ' fzyftkiego za pogardę. Ze wi- 
aa pić niechciał, „już dła tego 
paraz jego potępiać bez roztrza- 
k nienia, bez gadu, Może dlą te- 
Po nie pił, żeby więcey dla mnie 
poftalo, Ого ja tak wykładam. 
ROBERT. 
Ey porzuć WMPan tak nie- 
wcześnie Zartować! 
ALK À N D E R: 
Owszem naywcześniey Zarto- 
wać po tak dobrym winie, 


ROBERT, 
| Czemuż więc tey porcelano- 
B2 wey 
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„wey sztuki przyjąć nie chciał, | 

która mu ofiarowalemë | 

ALKANDE К. | 

Z fkromności i grzeczności. | 

ROBERT. | 

Tak wfzyftko wytłumaczyć mo” 
zna! 


ALKANDER. 
Owszem tak wszyftko o przy 
jaciołach tłumaczyć potrzebna 
na dobre raczey, niż na złe. 
ROBERT 

Łatwo pięknie filazofować 
boku i gdzie chodzi o intere 
cudzy, 

ALKANDER. 
 Joteres WUPana nie jel u mni 
cudzym, ale moim własnym. 
R.O ВЕ, Е. T. 

Nie, co w tey mierze to ni 
zgadzamy fię w zdaniu. Widz 
w tym człowieku coś ytego 
cos wymuszonego, cos. 
i ALKANDER. 

A ja widzę w nim coś гоя 
tropnego, cos uwazuego, co 
pomiarkowanego. Jeżeli zaś 

nim 
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nim widzę jaką przywarę, tedy 
hyba to, ze jeft trochę melan- 
cholik, ale tym i WCPan jefteś 
i nie wiem czy ta własność 
przez fie przywarą nazwana być 
moze. Ale mnieysza oto, zaraz 
na przejaszczce ja z nim WOPa- 
na pogodzę, Wcześnie Frontyn 
powraca: 


GRES чаа а eng, жа» 


0 C EM A ША 


ROBERT, ALKANDER, FRON- 
, TYN. 


FRONTYN. 

Pan Kleander zaraz ma nadeyść, 
Ale mówił, że Panowie mogą 
tym czasem jechać; On Panow 
konno dopędzi. 

A p K AN D B R. 

Słuchay Frontynie. 

FRONT YN, 

Słucham. 


Bo AL- 
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(28 ) 
ALKANDER. І 
Coz to? za co ty па mnie 
zinarizezyles Пе? 
FRONTYN 
Ja na WCPana zmarszczyiem 
fie! Апі myśliłem! 
A L K A N D ER. 
Jak ty na mnie patrzysz? 
FRONTYN, 
А jakże? 
ALKANDER. 
Ty na mnie patrzysz złośliwie, 
nie ufnie, podeyrzliwie... 
FRONTYN. 
Cha cha «cha! Co WCPanu fie), 
Rało! 


ALKANDER. 

A czego ty śmiejesz się? To 
zapewne dla tego, że ја dziś|| 
wiele wina piłem! 

FRONTYN. 

Ја i nie wiem, wiele WCPan | 
dziś wina piłes? 

A L K A N D E R. | 

Nie wiesz? А na co oczy mru-| 
zysz? 


FRONTYNŃ. 


Nie mrużę! 
AL- 


O 
o) 
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ALRANDER. 
Ма co gębę otwierasz? 
FRONTYN. 
Y cóż ztad? 
ALKANDER. 

Tym samym dajesz znać, że 
ja wiele piłeni, 

| FRONTIN 

Cha Cha cha! Dahpan mufał 
wiele ріс! W 

AÁ LK À ND E R. 

Ghowu śmiejesz sig? 

FRONTYRN, 

Ale jakze hie Śmiać sie! Co 
WCPanu dziś ftało się? Czego 
WcPan odemnie chcesz 2 

ALRANDER. 

Na co dziś na mnie podczas 

obiadu tak ezelto patrzałeś? 
FRONTYN. 

Patrzatem na WCPana, jak zda- 

rzyło fię. Š 
A L K A N DER. 

A na co ty dziś przy końcu 
Rolu kieliszek z winem upuście 
łeś? 

FRONTYN. 

Przypadek. 

Ñ Ад AL- 


(30) | 


ALKANDER. 

Nie prawda, ty upuściłeś u- | 
myslnie ! 

F RONT YN. 

Na coż miałem umyśłnie upu- 

szczać? 
ALKANDER. 

Zebyś mnie przymowił, ze jak 
ów kieliszek upadł, tak i ja upa- 
dug od wina, jak witane od sto- 
łu. A jednak nie prawda. Oto 
widzisz, że mam nogi mocne. 

FRONTYN. 

Mospanie! WCPan czy drwisz 

ze mnie, czy drogi Пе pytasz? 
ALKANDER. 

Otoż widzisz, i teraz muie 
przymawiasz, jakobym był tak 
pijany, że mnie tu chodząc po 
pokoju drogi fię trzeba pytać. 
Czy fyszysz! Y w oczach na- 
wet Pana tak mnie śmiesz przy- 
mawiać! 

F RONT YN. 

Mofpanie! co Panu Alkandro- 
wi falo się! 

ROBERT. 
Uftąp ztąd. SCE. 
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SCENA IV. 


ROBERT, ALKANDER. 


ALK A N D E R. 

A cd, Robercie, czy pięknie 

się wydaje? 
ROBERT. 

Y to WCPan moje osobę uda- 
wales ? 

A L K A N D E R. 

Tylko ze troche charakter 
przeładowałem nad to, jako więc 
na komediach ezyme zwykh. 

ROBERT. 

Bar zo dobrze. Tak to więc 
zemnie WCPanu upodebilo sie 
sobie czynić igrzyiko przed mo- 
im lokajem? 

A L, K ANDER 

Lokay bynaymuiey nie,poznał, 
ze ja WCPana udaję, bo chara- 
kter- osoby, jako, rzekłem, jest 
trochę nad to natężony. 


ROBERT. 
Bardzo dobrze. Jak to praw- 
Bs dzi- 
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-RE е M 
C32) "ч 
dziwe przyłowie: Prawda м | 
winie! Teraz WCPana poznaję! 
ALKANDER. 
Pierwlzy raz? 
ROBERT. 
Tak jet, 
L K A N D E R. 
Jakze to2 
ROBERT. 

WCPan więc mię masz za озо- 
bę tak podeyrzliwa, że ze mnie 
możnaby zrobić komedia. 

ALKANDER. 

Mnie się zdaje, że my i dziś 

na teatrze jeltesmy. 
ROBERT. 

Y to WCPan mówisz szczerze 
i z przekonania? Y nie spedzie- 
wasz się tego jntro żałować? 

ALKANDER. 

Cóż to jutro? Czy mnie dziś 
WCPan masz za pianego? Ја i na- 
czczo mom wszyfthie dobre wła- 
впсёсі piańfiwa, to jeft: wescly 
humor i prawdę; a przeciwnie 
chué się miernie пе іје wina, 
złych żadnych tego napoju nie 
miewam fkutkow. 
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ROBERT. 
Nie odwoływasz więc tego 
WCPin, co twierdzisz ё 
ALKAN DER. 
Albo Ło ja pierwszy raz twieT- 
dzę? 


ROBERT. 
Nigdy jednak tak wyraźnie i 
energicznie. 


ALKANDER. 

Więc tym lepiey. 

ROBERT. { 

Tym lepiey? Więc ubolewam 
bardzo, ze WCPan siebie przy- 
muszasz mieszkać z potworą po- 
deyrzliwości. 

A L K A N D E R. 

Od takiego nrzwifka móy ije- 

zyk i myśl są dalekie. 
R O, BARI. 

Więc lepieybyś WCPan sobie 

poradził, abyś... 
ALKAN DER. 

Abym WCPanî porzucił, i od- 
jechał. Nie, cdtego też poftgp- 
ku równie dalekim jetem. 

ROBERT. 
Ale ja jelem nie spokoyny, 
Bó że 
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"e (34) 
że dla WOPana ебет krzyżem 
A L K AN DER. 
Nie cięzki to krzyż przyja” 
cit. W reszcie zaś jeżeli WC. 
Pan mnie wszelsicy i matey na- 
wet przykrości ofzczędzić chcelz, 
tedy lię popraw. 
ROBERT. 
Tym czalem zaś niechcę być | 
zgoła przykrym WCPanu. x 
ALKANDER | 
| 
| 
j 
| 


Tym czafem zaś jutro WCPan 
będziefz żałował, ze runie dziś 
wypędzafz; choć mniey dziś nie 
równie wina piłeś niż ja. 

ROBERT. 
Jeżeli oto chodzi, tedy upe- 
“whiem, że żałować nie będę. 
A h K A N D E R. 
A ja jednak nie pejadę. 
ROBERT. 

Wierzę temu poniekąd. Mo- 
żefz WCPan mieć swoje przy- 
czyny. 

ALKANDER. 

Przyczyną moją jedyną jef 
przvjozh moja ku WCB: nu. 

ROBLRT. 
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ROBERT. 


Rozumiem, przyjażń. 


ALKANDER. 


Tak je: przyjaźń; a cóż in- 
fzego? Czy rozumiesz \.СРап, 
że chcę u WCPana doftać dru- 
giey karety? ` 


ROBERT. 


Nie, nie rożumiem, nie Tó- 
zvumiem., WCPana przyjaZñ jelt 
niybezinteresownieyfza 1 nay- 
czyftsza па świecie. 


ALKANDER. 


a 1 


Орап to mówisz w rzeczy 
famiy tonem szyderfkim, i prze- 
ciwnie rozumiejąc. f 


ROBERT. 


Nie, chowsy Boże! Ale to 
Mofpanie jet podeyrzliwość, 
brać moje Howa w przeciwnym 
rozumieriu. Ja mówię raczcy, 
ze МСРава przyjaźń jeft nay- 
ezyfisza 1 naybezinteresownicy- 
sza na swiecie. 


ALKANDER. 


Dobrze więc. Teraz poznaję. 
Ha! kiedy tak, te prawde. Je- 


zeli 
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(36) 
żeli WCPan o mnie takiego zda- 
nia jefteś, to co innego. To 
jedno tylko zdanie zdolne mię 
jel oderwać od WCPana. Wrefz- 
cie wlzyftkimbym WCPana ka- 
pryfum łatwo ulegał. Ale to 
trochę nadto i nazbyt bolesna. 
Ле dotąd pokazywałem, jak fza- 
eujg WCPana przyjażń, tyle od 
tąd pokażę, jak (zacuję тоу ho- 
nor. Jle dotąd miałbyś МСРап 
trudności w odegnaniu mnie od 
fiebie, tyle odtąd oney mógł- 
byś doświadczyć w zatrzymaniu 
mnie przy fobie. 
ROBERT. 

Nie doświadczę jednak tey tru- 

dności. 
ALKANDER. 

Bo też próżną byłaby. Oka- 
żę więc wraz w momencie, jak 
moja przyjaźń ku WOPanu była 
bez-interesowną, i ze się bez 
wszelkich dóbr WCPana obeydę. 
Moje nawet rzeczy w ręku WC. 
Faaa zoltawuję, przyfzle po nie 
potym. Teraz sam tylko tegoż 

momen- 
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(37) | 
_momentu z dwóma теті ludz- 
mi w teyże oto karecie wyjez- 
dzam, którą mi wcześnie dziś 
WCPan darowstes, i która ‘nie 
mniey w tym momencie zoprzę- 
zona foi. Weselszey spodziewa- 
łem fig w niey przejafzczki, to 
prawda. Wrefzcie odeszle WC. 
Panu w prędce tę karetę, jak pe 
moje rzeczy przyfzię, odefzię ją 
WCPanu, żeby w niey podobno i 
Pan Kleander tak w krótce wy- 
jechał od WCPana, jako ja dziś 
wyjezdzam. 
ROBERT. 
Może jednak to nie naftąpi. 
ALKANDER. 

Zyczę. Prawda, ten oftatni 
przyjaciel, który WCPanu pozo- 
ftał , może Йе jemu wvdawać bez- 
interesownieyfzy. Niczego on 
od WCPana nie przyimuje, ma- 
ło nawet m W Pana је i pije: 

ROBERT. 
Tak jelt. 
ALKANDER. 
A jednak za to famo WCPan 
masz 
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masz go w podeyrzeniu, jak 
mnie mifz za to przeciw nie, że 
dobrze jadłem i piłem, 17е przy- 
jalem u WUPana te karetę } in- 
me nicktóre frafzhi 
ROBERT 

Cokolwiek badz, jednak abym 
WGPana w tev troikliwości | fpo- 
koił, daie WCPanu reve, Że z 
Panem Kłeandrem potrsiię dotrzy- 
mać przyjaźni, echocias z WCPa- 
nem dotrzymać nie mogtein. 

ALK A NL ER. 

Zyczę bardzo, i idę tylko, abym 
Пе z nim pożegnał, ztamt;d 
ч гиа prolto do pojazdu. We. 
Pana zegnam teraz. "Bądź zdrów. 


kj oli „ш, rÜ ega 


ROBERT. 

Ha! to przepowiadanie o Kle- 
andrze tak dufne nadewfzyftko 
mię boli! Otoz dokażę tego, 
co ma obiecałem, żeby mnie nie 

wie- 
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wiedzieć co kofztować miało, 
dokażę. Prawda, wftyd by m 
był i bez tego oftatni, nie tyl- 
ko przed Alkandrem, alei przed . 
wlzyltkiemi, żebym oftatniego 
mi pozoftałego przyjaciela w tym 
Kleandrze utrzymać nie mógł. 
Coby powiedziano? Zgoła nie do 
przyjaźni to człowiek! Plama dla 
fawy ludzkiey groźna i fat:lna! 
Więc cały móy punkt honoru na 
tym, abym Kleanira przy mojey 
przyjaźni zachował. Urazony on 
jet teraz na mnie bardzo nie- 
wcześnie; ale nie to, przeje- 
dnam go, a odtąd go lepiey me- 
nażować mufzę. Pokażę zapew- 
„ne Alkandrowi; że trwać zemną 
w przyjaźni można. . Niechay 
załuje fwojey prędkości, i fwo- 
_jey nieftałości. O jedno fłowo 
tak fie urazić! o jednę przymow- 
kę! Niechay fobie iedzie, nie 
żałuję. Lecz Frontyn tu bardzo 
prędko 4 pomiefzany. 


s 


SCH 
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SCENA И. 


ROBERT, FRONTY N. 


FRONTYN. 

Ja Mofpanie mówiłem, że Pan 
Alkander pomiefzany , albo рјі- 
any, uczciwfzy ufzy WCPana. 
W tey karecie, która zafzła do 
przejafzczki, wyjezdza zewfzy» 


fikim. ] 
ROBERT. 
Czy juz tak predko? 
FRONTYN. 

Rzeczy fwoje kazał tam znofić. 
Sam żegna йе z Panem Klean- 
drem, którego spotkał tu idą- 
cego. 

ROBERT. 

Słyszałeś jak fię żegna, i co 
mówił? 

FRONTYN. 

Ale czy nie każefz WCPan 
jego gwałtem zatrzymać, nim fię 
przespi, bo tym czasem wyje- 
dzie? 

R O- 
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| ROBERT. + 
Ty mnie odpowiaday na to, 
o co się pytam. 
FRONTYN. 

To przyniymniey WCPan po- 
zwol, zebym fie pozegnał z ludź- 
mi Pana Alkandra, memi przy- 
jeciolami. 

ROBERT. 

A byli oni przyjaciołami twe- 
mi ? 

FRONTYN. 

Byli tak że gdybym nie wftydził 
fe, to bym teraz do nielzczescia 
zapłakał | 

ROBERT. 

Ten człowiek (zczęśliwizy 23 
mnie! 

FRONTYN. 

Więc póydę Mofpanie na mo- 
ment... 

ROBERT. 

Poczekay, jeszcze tak prędko 
nie wyjedzie. 

FRONTY N. 

Już może liada. Tylko fzka- 
tule fwoję zanieść do pojazdu 

kazał ,. 


t 
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kazał, i inne niektóre drobia- 
zgi, arazem opończę sobie nieść 
kazał, 

ROBERT. 

Poczekay, a mów mnie, co 
Alkander z Kleandrem rozma- 
wiał. 

FRONTYN, udając nie skłaOnie 

rozmowę obu: 

Pan Alkander fpotkawfzy Pa- 
һа Kleandra, cap jego nagle za 
rękę. Byway zdrów, powiada, 
Panie Kleandrze, ja wraz fia- 
dam i wyjezdzam bez powrotu. 
Pan Kleander zdziwiony : Jak to? 
ezemu? za со? dokąd? Pan Al- 
kander: Tak okoliczności kaza. 
Pan Kleander: Czy nie š Panem 
Robertem co zaszło 2 Pan Alkan- 
der: Życzę WCPanu, abyś był 
jego fzczesliwlzym przyjacielem 
mz ja jetem. Pan Kleander: 
Profzez mnie objaśnić, co to jelt. 
WCPan mnie w wielkim pomie- 
fzaniu zoftawujefz.' Na to Pan 
Alkander: Dofyé ze WCPanu to 
powiem na jego pociechę, iż Pan 

Robert 
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Robert dał mi flowo, że WCPa- 
na przyjaźni nigdy nie opuści, 
Na tę tedy awanturę, która fię 
zemną zdarza, WCPan nie uwa- 
zay. Do W€Pana Pan Robert 
jet teraz tym przywiązańszy. 
że jeden mu tylko z jego przy- 
jacioł pozoftajefz. Więcey nie 
nie fłyfzałem , bo wraz do WC. 
Pana pobiegłem z oznaymie- 


"niem, co fig dzieje. Ale weze- 


śnie fam Pan Kleander nadcho- 
dzi. Оп WCPanu fam refzty do- 
kończy. Ја pofpiefze, żebym бе 
pożegnał z mojemi przyjacioła- 
mi, jeżeli ich jefzcze znaydę. 
ROBERT. 
Jdź. 


+— @— F 
ч ¬ 7 
УСЕ W Az Kis 
ROBERT KLEANDER. 
ROBERT. 
Słyfzałem teraz od mego lo- 
kaja, że Pan Alkander bardzo 


fię fpiefznie od nas wybiera. 
KLE- 
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ылай. „>й 
KLEANDER 
Fug wyjechał, 
ROBERT 
Так prędko? 
KLEANDER. 
Dopiero ufiadł do pojazdu, w 
którym mivlismy jechać na prze 
jalzczkę. 
ROBERT. 

Y tak więc nic z fobą nie 

wziął? wfzyftko zoftawił? 
KLEANDER. 

Niektóre tylko rzeczy wziął 
z fobą, które Пе wygodnie w 
karecie zmieścić mogły. Ale co 
za powod tak nagłego wyjazdu? 

ROBERT. | 

Mufa]? WCPanu namieniać, 

ze je na mnie rozgniewany. 
KLEANDER. 

Namieniał w prawdzie otym 

troche w powfzechności,., 
ROBERT. 

Wiaakze niech to jednąk WC. 
Pana bynaymmey nie zraża, 
Owfzem nafza przyjazń keraz z 
WCPanem tym jeh mocąiey[za 1 

а ре- 
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pewnieyfza， że jet między dwó- 
ma tylko. O jednę tylko rze z 
WoOPana profzę, o którą tuz pro- 
silem nie raz, to ief: abyś po- 
ftepował ze mną povf ley i otwo- 
rzyściey, Ten tylko ieden wa- 
runek, 
KLEANDER. 

A z moiey lirony ten tylko 
iedcn warunex, o którym także 
WGPanu namieniałem , abyś mnie 
więc ‘еу ufał, i nie tak byt ku 
mnie podeyrzliwym, Jnaczey po- 
ufałość nie ieft podobna z mo- 
iey trony, a zatym ani otworzy- 
| tość, która z poufałości wyply- 
wa. 

ROBERT. 

Oto daię WCPanu rękę, daię 
Howo upzciwego człowieka, że 
odtąd WGPan zadnego ро mnie 
znaku podeyrzliwości nie po- 
frzeżefz. 

KLĘĄNDER. 

Daiesz mnie WOPan ważne 
rękoymie; ale ia jednak dam WC. 
Panu większą z moiey firony. 

Bo 
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Bo wraz, tego momentu, rze- 
cez} samą naydosadniey WC?anu 
dowiodę, rik z WCPanem zaczy- 
nam poltepowaé poufale і otwo- 
rzyście. 

ROBERT. 

Czekam bardzo ciekawie takie- 
go dowodu. 

KLEANDER. 

O to tym dowodem іе wy» 
znanie moie, które czynię, że 
WCPana obietnicom nie wierzę. 

ROBERT. 
Nie wierzyfz zaś WCPan 2 
KLEANDER. 

A co? czy dofyé poufale i 

otworzyście? - 
ROBERT. 

Dosyś; icftem kontent. Ja- 
kichże więc WCPan warunkow 
i iakiey rękoymi chcefz? 

KLEANDER. 

Czy raz mnie WCPan przy- 
rzekłeś ink teraz. a iednak nie 
dotrzymałeś. Jakoz więc i te- 


TA „м$ 
RO- 
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AC ABEL 
| ROBERT. 

Dobrze, zgoda. Ale 1akich 
WCPan warunkow cheelz, i ia- 
kiey rękoymi, abyś wierzył? felt 
laki na ty fposob, czy zgoła 

ozyaczaś mim, abym mógł u 
WCPana wiarę znaleść? 

. KLEANDER. 

Oto dragi daig dowod moiey 
fzczegulney ku WOPanu otwo- 
rzyftości, 

ROBERT 

Słucham. 

KLEANDER. 

Wiadomo iuż w reszcie zda mi- 
fię WOPanu, że ia żadnych mo- 
ich korzyści z przyiazni WCPa- 
na nie [zakam, 

、 ROBERT. 

Jeftem о tym zupelnie prze- 
konany. 

K L É A ND E R. 

Szpilki iedney nigdy od WU. 
Pana przyiąć nie chciałem. 

ROBERT. 

Tak ieft: i ta WCPana bez-in- 
teresowność zachodziś fię zdała 
C w mo- 
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w moich oczach aż do zbytku, 
i nie byłem z tego kontent, 
K L E A N DER. | 

Pokazałem nawet, zda mi się, 
że ftotu WCPana nie potrzebu-, 
ię; bo тозе iedzenie takie, jaki | 
wizedzie łatwo znaydę, | 

ROBERT, 

Ale na co lig WOPan z tym 
rozwodzilz, со ią sam znam ай 
nad ta? 

KLEANDER. 

A jednak na ufność WCPana 
ku sobiesmigdy zafluzyé nie mo- 
gtem. 


ROBERT. 

Co było, to pušémy w niepa- 
mięć; dosyć że od tego momen- 
tu całą moię ufność WOPan po- 
fiadasz, 

KLEANDER. 
Całą ufność od tego momen- 
tu? 


ROBERT. | 
Całą od tego momentu. 
KUEANDER. 
Y nie są to takie obietnicę 
iak pi 2 
iak pierwey R o: | 
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ROBETR. 
` Doświadez М/ОРап, iak chcefz 

KLEANDER. 
Dobrze. Oto trzeci znak mo- 
ley ku WCPanu otworzyftości. 

oświadczę. Ja WCPanu dale 
tego momentu dowody iawne 
moley ku niemu poufałości, chcę 
эж wrefzele od WCPana tegoz 
jomentu dowodow równie ia- 
ynych iego ku mnie ufności. 
ROBERT. 

Czekam z niecierpkiwą goto- 
ością, 

KLEANDER. 
WCPan od chwili mego przy- 
azdu maíz mnie u febi na ści- 
fey probie; ia WCPana dziś tyl- 
ko przez puł dnia doświadczyć 
ichcę, 


ROBERT. 
Wrefzcie iak? 
KLEANBER. 

| Dziś tylko przez pul dnia. 

| ROBERT 
| Coz tam takiego? Мгу ко 
| czy nig. | 
Ga KLE 
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K LEANDER. 

Day ті więc WUPan klucz od 
(wego gabinetu. 

ROBERT. 
Oto maíz WCPan. | 
KLEANDER. | 

Gdzie tam fzkatula WCPana 

Stoi z pieniędźmi? 
ROBERT. 

Cha cha cha! WCPan Zartu- 
iesz? 

KLEAND = R. 

Nie żartuię. 

ROBER 1 

Na cóż WCPanu taka wiado-| 

mość ? 
KLEANDER. 

Abym tę (zkatule wziął, i uciekł 

od WUPana. 
ROBERT. 

Ale porzuémy żarty, bo nie 

' о żarty tu chodzi. 
KLEANDER. 

Więc ieżeli WCPan mnie ufafz, 
czego Пе zaftanawiasz? WCPan 
mnie poczytafz za przyiaciel 
[wego prawego i boifz fie, ze 
By WePana nie okradł? 


R O- 
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ROBERT. PF | 


Ale WCPan mnie krzywdę суз 
misz takim mniemaniem! 
KLEANDER. 
A cóż więc mari mniemać! 
ROBERT. 

Ja fe nad tym tylko zaftanaa 
wiam, ze WCPan taką obierasz 
zemną probe, iakbys miał o mnie 
podeyrzenie, ezy nie inam WC; 
‘Pana za złodziela, i nayoftate 
nieyfzego człowieka, Ato mnie 
| zapewne fłufznie boli. 

KLEANDER. 

Co ia myślę, i dla czego tak 
czynię, dowiesz Пе WCPan po- 
tym i w krótce, Tym czasem 
proba nie byłaby probą, gdybyś 
WCPan rzecz całą, i wlzyfinie 
moie myśli mógł przeniknąć. 
Patrz tedy WCPan, iak być otwe- 
rzyftym z WCPanem. Ze fie te- 
raz przed WCPanem z moią my- 
ślą otworzyłem, WCPan moze 
myślisz, ze ia WCPana chcę 
okraść. 

R O- 
C3 
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U (52 Уу w 
R O B E R T. 

Ale dobrze, dobrze, kiedy о 
to chodzi. Szkatuta moia toi 
na kanteryka przy zegarze, i 
klucz od tey wifi blifko na ście- 
nie. Jdź WCPan, i czyń w mo- 
im gabinecie co chcesz. Ja nie 
przyide, i WOPanu nie prze- 
fzkodzę. : 

KLEANDER. 

Ја fie tam nie długo zaba- 
wię. Тут czasem kaz WCPan 
okulbaczyć zaraz dla mnie ko- 
nia; bo przeiafzczki-dziś konie- 
cznie, iak poftanowiłem, użyć | 
chee. Mam riedyfpozycyą. WC. | 
Pan też, iezeli trwalz w tymże | 
przedfiewzieciu, poiedziemy ra- 
zem, Y życzyłbym, bo kiedy ia 
ieden poiadę, to mogę wziąć z 
sobą WCPana pieniądze i nie po- 
wrócić, 

ROBERT. 

Y iefzcze mnie WCPan z ta- 

kiemi przymówkami. 
KLEANDER. 

Cha eha cha! Coblupia Rober- 

ta) 
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fa) Ten sam zart czy fie ief 
znakiem moiey ku WCPamt pou- 
ałości , którą obiecałem? Wfzak- 
że tedtlak móy poftępek z WCPa- 
nem, który przedfię biorę, za- 
prawdą ief dziki na pozor, Oba- 
czy(z iednak WCPan wnet wizy- 
ftko, i niebędziesz Пё dziwował. 
Odkryię WCPanu wfzyftko na 
| przeialzczce , albo wraz ро prze- 
f iafzezce, i będzie W Ezy ki iemu 


koniec, ү 
ROBERT 
Jakże chcesz fie WCPan prze- 
| iechać, Копно, czy w poleździe? 
"K LEANDER. 
Konno zdrowiey. Cha cha cha! 
A co? Nie przychodzi WCPanu 
nic na myśl? 
ROBERT 
Nic. 


KLEANDER. 
Ze konno łatwiey uciekać? 
ROBERT. 

Zebym fię tego obawiał, nie 
powierzyłbym WCPanu Inego ga- 
binetu i moiey szkatuły. Będzie 

C4 wraz 
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a C54) "| 
wraz koń gotowy dla WCPanai 
dla mafztalerza. \ 
KLEANDER. 
Ale ia z moim człekiem chcę 
iechać, Cha, cha, cha,! 
ROBERT. 
Dobrze, ied: WCPan z swoim, 
KLEANDER ściskając za rękę Rober? 
Do obsczenia, kochany Rober- 
€ie. Jednak zda mi lię, ze tro- 
che jefteś pomieszany. Ale mo- 
ment cierpliwości; po momen- 
Cie obarzysz. Tym czasem ten 
moment ofiaruy na pokutę za 
swoię podeyrzliweść trochę zby- 
tnią ku przyiaciołom. Ja idę 
abym trochę zadrzemał na WC. 
Pana łóżku, bo nie spałem dziś | 
po obiedzie wedle inego zwy- 
czaju, dla wyiazdu Pana Klean- 
dra. 


E V 


SCENA W. 


ROBERT. 
Prawda, proba ich dosyć dzi- 
ka 
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ka i twarda, i więcey pomie- 
szania wewuątrz ezuig niż oka- 
|2016 z wierzchu; ale zabrnąłem 
d:leso, Na włos kroku cofnąć 
| nie można, Ta przejaszczka mnie 
|dobiła. Prawda, ieśli ieft takim 
człekiem, za iahiego go poczy- 
| tm, wielką mu krzywdę czy- 
rę 1 myśli takie przypuszcza- 
jue. Ale ktoiednak ludzkie fer- 
ce widzi? Nie bywsż to na 
фе" że naypodley zdredze- 
ią « , którzy Lę nay Wighszc mi 
EE naypoczciu fzenu ludz- 
| mi? Jezeliby podobnie ze mną 
Kleander poltapil, czego fie m y- 
mniey iednak nie [podziewam, 
zofiałbym brzydkim iego igrzy- 
fkiem. Ale gdybym też teraz 
pokazał iaką ku niemu nieufność, 
gdybym бе zdawał żałować te- 
go, na co tak świeżo zezwoli- 
łem, po takich świeżych oświad- 
czeniach, o iakibym dał z hebie 
tryumf i Kleardrowi i Alkan- 
drowi,i wszyftkim, którzy mię za 
za nazbyt podeyrzliwego maly 
9 wih 


4 t 
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Więc niech będzie, cokolwiek 
być ma, trwam w przediięwzię- 
ciu. Wolę fie wftydzić że zolta- 
łem ofzukanym, niż że w takich 
ekolicznościach iefzeze raz po- 
kazałem le podeyrzliwym. Wię- 
cey ważę fławę, niż maiątek. 
Prawda, w ręku [woim ma z ową 
fzkatułą prawie wfzyfiko, cokol- 
wiek poliadam gotowego grofza; 
leca wolę te wizyltko ftracie, 
niż abym oftatniego dziś z moiey 
winy utracił Przyjaciela; niż aby 
nieprzyjaciele moi tryumfowali 
nadęmną, ze dwóch oftatnich mo- 
ich przyiacioł, w iednym dniu 
moig podeyrzliwością, i moie- 
mi kaprysami od беые odcgna- 
łem; slowem: niż аһу tryunifo- 
wał Alkander, że fię iego pro- 
roćtwo I[prawdziło. Nie ma więc 
wątpliwości, co w tych ciasno- 
tach czynić mam. Niech fie ba- 
wi w moim gabinecie, póki chce; 
niech tam czynico chce; i niech 
z onego wyfzedłfzy klucz mi 
odduie, kiedy chce. Nie dopo- 
mnę 
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mne Пе go, aż gdy przyi- 


dzie noc, i czas będzie, abym 
fzedł (pać. Niech w refzcie wy- 
fzedllzy z grbinetu ną koń zaraz 
hada, 1 icdzie gdzie chce. Wnet 
idę, abym koni okulbaczyć ros- 
kazał, Lecz mnie tez razem na 
przeiafzczkę zapraszał, Mam ze 
iechać, czy zoftać? ...Głupi byt- 
bym Pada) gdybym iechał. Po 
co? Jeżeli ma hę wrócić, iako 
ne wątpię, podeyrzliwości mo- 
iey dam ku niemu dowod z nim 
iadąc; ieżeli zaś, czego fe by- 
niy mniey nie fpodziewam, wró- 
cić Łę niema, mało, iadąc z nim 
poradzę, owľzem życie prézno 
na „niebespieczeńfiwo naraze, 
Jdźmy więc, uczyńmy rozporzą- 
dzenie. Niech iedzie sam ieden 
z (woim ezłowiekiein. 


A KT UL 
SC Е PO ds Г. 
PRONTY N. 
Wszyftko dziś do góry noga- 
mi chodzi, i nie mogę роб, 
Сб co lie 
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co fg dziś и nas po obiedzie fta- 
ło. Alkander powadził Ке tu па» 
pród zemną, przeciwko swemu 
zwyczaiowi, potym z Panem, 
i wyleciał tak błyfkawica, Kle- 
ander zawize melancholik, za- 
myślasiący fig tak iak máy Pan, dzi- 
Пау nadzwyczay wesoły, i wziął 
na Gebie humor Ałkandra. Pan 
®азто mad zwyczay pomiefz: ny 
i nie chciał z nim jechać na prze- 
iafzezkę, Ale co mnie naybar- 
ziey zadziwia... lecz wcześnie 
Pan, abym mu to samo oznay- 
mił. ` 


+CEWA IL 


ROBERT, FRONTYN. 
ROBERT. 4 
Frontynie, gdzie są па Pa- 
na Kleandra2 Jeden z nim po- 
iechał, a dway drudzy gdzie? 
FRONTYN 
Otoż to właśnie teraz WCPa- 
nu miałem mówić. Przepadli ick 
w ziemię i z końmi razem. 
RO- 
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ROBERT. 

Z Uikiemi końmi? " 
FRONTIN. t 

Z dwuma końmi swego Pana, 
Byłem przypřdkiem w ft yni, me 
poltrzegłem koni Pena Klecndra; 
pytam Fe gdzie? Mówią mule 
ituienni, że ludzie Pana Klean- 
dra poprowadzili poić. Juz 
trzy godziny poią, тарен Пе 
potopić. 

ROB ERT. 

Co mówisz2... Rzecz cie- 
kawa. 

FRONTYN._ Š 

Jef iclzcze ciekawfza. Tee ї 
goż czasu dwie naszych ftrzel- 
cow fuzye, które wiliały w fie- 
niach, nagle zgineły. \ 

ROBERT. 

Zaprawde, ieżeli to wfzyftko 
proba, tedy iednak ... Słuchay, 
uważałeś w którą ftronę Klean- 
der posechałć 

FRONTY N. 

Zda fig że taz drogą, którą 
Alkander, 

RO- 
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ROBERT na stronie. 

Mógłżebym fię obawiać, aby 
mie miał iakicy zmowy z Al- 
kandrem?...Ach Alkandra w 
prawdzie charakter ód tego di- 
1-1. Ale jednak przyią iel zry- 
waiący przyisźń zawsze niebe- 
spieczny, ipolpolicie w nieprzy- 
laciela fe odniieni!. Such: ы 
Frontynie, bież, żeby шоу g 
binet wraz był odbity. 

FERONTYN 
Zeby był odbity? Zgubilcś 
WCPan klucz? 
ROBERT 
Czyń wraz co К.е! 
*RONI YN 

Jdę. 

ROBERT. 
bases 
FRONTYN. 

Y moiemu Panu zaczyna fię 
w * głowie kręcić. Czy nie było 
iakiey trucizny na tym dziliey- 
szym fatalnym obiedzie? 

ROBERT sam z soba: 

A kiedy Kleander powróci i 

odbity gabinet znaydzie? całą 
3 pracę 
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(6x) 
pratę i ciężkość, jid móy umyfł 
poniofł, ftracę. Nie, nie trze- 
ba zaczynać , albo trzeba koñ- 
czyć. Prawda, pobudki podey- 
rzenia coraz tealze, ale fi_fznie 
mnie Kleander przefirzegał; na 
to proba. Nie trzeba he było 
pod tę poddawać, aibo trzeba 
teraz wytrzymywać. 
FRONTYN. 
Coż ia Mospanie mam robić? 
ROBERT. 

Jdz, weydź па salkę, która 
iet nad drugim piątrem. Obacz, 
czy_nie powraca Kleander. Juz- 
by czas dawno. 

FRONTYN. 

Ach Mofpanie! Otọ powraca 

Pan Alkander, 


SCENA HI. 
ROBERT, ALKANDER mający 
rękę prawą zawiązaną chufiką , 
ERONTYN. 

A L K A N DE R. 

Takiet, powracam na moment, 
abym W GM te pieniądze Rol 
№1021, 
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wiozł, które WCPanu Pan Kle- 
ander odfvła. 
ROBERT. 

Wzict u mnie Pan Kleander 
iskie pieniądze? 

ALKANDER. 

Które były w lzkat 1: WCP»- 
no. Było tycht'm podobno do 
dwuch tylięcy czerwonych zło- 
tych. . 
ROBERT. 

Tak właśnie. 

ALKANDER. 

Odfyla tedy te WCranu Pzn 
Kleander przezemnie. Są w mo- 
iey (zkatułe, wnet one... 

ROBERT. 
Ale gdzie sam Pin Kleander? 
ALKANDER. 

Nie doniaga, i leży u iedne- 
go tu chłopa WCPana, cale Lli- 
Шс. 

ROBERT. 

Z kadze nagła choroba? czy 

przypadek iaki? 
ALKANDER. 

Przypadek, który muszę WC. 
Panu opowiedzieć dla WCPana 

prze- 
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przefirogi. Jnaczeybym milczał. 
Przepowiadałem WOPanu, że ten 
jegomość prędko za mną od WC. 
Pana wyiedzie, ale niefpodzie- 
walem fię iednak, aby tak pręd- 
ko, i takim fposobem. 
ROBERT 

Wiesz WCPan, iak ze mną po- 

ftapil ç 
ALKANDER. | 

Wiem. МГгуйко mi powie= 

dział. Frontynie uftąp. 


o ete 


SCEWA M, 


ROBERT, ALKANDER. 


A L K AN DER. 

Powiodłosię mu z WCPanem 
dobrze. Powiodłoby się do koń- 
tı, gdyby na tym, co zdobył, 
przeltal, zwłafzcza ze zdobył do- 
syć. Lecz zdarzyło się mu podo- 
bnie, iako owemu psu w bayce, 
który niosąc mięso wpław przez 
rzekę, gdy cień onego iefzeze 

schwy- 
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fchwycić chce, i to со nioft z 
gęby upuścił, itego co chwytał, 
nie doftał. Puścił się za тпа kon- 
no z trzema zbroynemi ludźmi, 
nie wątpiąc, że moie pieniądze 
z sobą wioze, jakoz i zgadł. 
Lecz iednak Pan Bóg niewin- 
“ney ftronię dopomogł. Miałem 
mniey przy fobie i ludzi i bro- 
ni, żadnego się takiego przy- 
padku nie fpodziewaiąc. Wlzak- 
Ze iednak powiodło się moiey 
obronie. Odniofłem ranę, ale 
lekką. Klennder odniofł ciężfzą, 
iż go z litości do karety z fobg 
wziąć mufiałem. Gdy mi opowie- 
dział dokładnie, iako od WCPa- 
na odiechał, cofnąć się muliałem 
dla oddania WCPanu pieniędzy, 
zwłalzcza zem nie wiele ielzcze 
był wechal, Dowieść iednak mce- 
go towarzyfza z fobą nie nio- 
glem, bo fłabiał co raz bardziey, 
A ruch poiazdu był dla niego 
ciężki. Bałein się go wieść zatym 
daley, i mufiałem go zoftawit u 
Jednego wieśniaka, który się na- 
daczył. 
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darzył. Mezefz WCPan tam ko- 
go pofłać, lub fam go nawiedzić, 
Ja zaś... 

ROBERT. 

Ach dla Boga! takąż to ja ga- 
dzinę w zanadrzu nosiłem, 

- ALKANDER. 

Ofzukał nas obu. Jef to czło- 
wiek bywalec, praktyk, i dofko- 
nały w [woim rzemieśle. Ofzu- 
kał nas obu tym łatwiey,im mniey . 
do niego podobnemi iefteśmy. 

ROBERT. 

Owoż człowiek, któryi fzpil- 
ki odemnie przyjąć niechciał, 
który nawet ledwie co u mnie 
iadł i pił. | 

A LKA N DER. 

Nie chciał brać mniey , aby ста 
fu (wego wziął latwiey tyle, ile 
wziął. | 

ROBERT. 

A jednak ia ieftem nazbyt poe 

deyrzliwym człowiekiem! 
ALKANDER. 

Prawda; względem tego czło- 

wieka nie miałeś iel(zcze WCPan 


podey- ` 
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podeyrzliwości tyle, ile mieć ` 
było potrzeba. Co się mnie ty- | 
cze, la z tego fmutnego przy- 
padkutę mam przynsymniey ko- 
rzyść, że przekonywam podobno | 
WePana odwożąc mu iego ma- | 
iętność, iz oney nigdy cheiwy | 
nie byłem. Y przeto tylko do 
WCPana powracam. Skoro od- 
dam co odwożę, wnet znowu 
WePanu pokłonię. Hey Szymv- 
nie! poday tn... 

, ROBERT. 

Co? WCPaa znowu cheefz od- 
iechać? 

ALKANDER. 

Nic pewnieyfzego. Gdybyś 
WCPan mnie złotem osypał, 

dybyś... 
АР: ROBERT. 

Jakże więc 2 То nie ma zadney 
nadziei ? | 

ALKANDER. 
Zadney. 
ROBERT. 

Dobrze więc. Profzę tylko o 

jeden cierpliwości momencik. 


Hey Frontynie? SCE | 
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ROBERT, ALKANDER, ERON- 


TY N. 
FRONTY N. 
Jeftem Mofpanie. 
ROBERT. 
Piftolet przynies! 
FRONTYN. 
Arh... piltolet? Na co Mo- 


жог 
fponie? 


ROBERT. 
Jdź mówię wraz, i przynieś. 
A L K A N DER. 

Ale na co? Chcefz WCPan 
zemną poiedynkowaé? Jefzcze 
po iedney walce nie odpoczą- 
lem, i mam rękę ranioną. 

ROBERT. 

Nie inaczey; WCPan z mego 
domu nie wynidziefz, iedro pa 
moim trupie; włeb fobie tego mo- 
mentu ftrzelę? 

A L K AND ER. 

Poczekay WCPan moment, nim 
oddam pieniądze. 


R 0- 


http://rcin.org.pl 


dą 4 I‏ ر 
С 68 ) U‏ | 
ROBERT. i‏ 

Co? WCPan rozumielz, że zar, | 
tule? i f 

ALKANDER. 
Czegoż WC.Pan w refzcie 
chcefz 2 
ROBERT. 
Abyś się WCPan dał iefzcze 
raz przebłagąć. 
ALKANDER. 
Coż mam czynić? 
ROBERT. 
Abyś zemną pozoftał. 
ALKANDER. 

Utraciwfzy fławę? Chyba WC, 
Pan dozwolifz, abym żył zgoła 
przy WCPanu ze (wego, abym 
się chleba kawałka na ftole WC, 
Pana niedotknął... 

ROBERT. 

Ach... Frontynie pifolet! 

A L K A N D E К. 

Jakże? Czy nie fłufznie sie 
domagam ? : : 
ROBERT, 

Y WCPan wierzyfz, żem z 
przekonania prawdziwię powie- 
dział, co mnie z ult wyleciało 

w złym 
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w złym momencie? A do tego 
jezelibym i błądził, możefz mnie 
nie przekonywać teraz ten po- 
Repek WCPana ze mną, te pie- 
niądze, które odwozilz? 
ALKANDER. 

A na długoż mam zoftać u 

WCPana? 
ROBERT. 

Poki sobie w łeb nie ftrzelę, 
iak teraz frzelic chciałem, je- 
zeli WCPana jefzcze raz tak ura- 
29, jak dziś uraziłem. 

* ALKANDER. 

Dobrze, ale pod jednym wa- 
runkiem. Р 

R O B E R T. 

Pod iakim2 

A L K A N D E R. 

Abyś WCPan ten swóy waru- 
nek odwołał. Ludzie jednak ie- 
fteśmy; a ia znam naturę WC. 
Pana Angielfką , czułą i byftrą, 
ze takiego nawet warunku w 
przypadku depełnićhyś gotow. 
Odwołay więc WCPan (woy wa- 
runek , iesli mie u fiebie zatrzy- 
mac chcefz. ко. 
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ROBERT. 
Odwotywam, jeśli WÓPan tak. 
koniecznie chcefz, ale przynay 
noty anialto tego, ieśliby kiej 


dy . 


ALKANDER. 

Dosyć, Jak WCPan zgrzelzy(z, 
wten czas o pokucie myślić be- 
dziemy. Teraz idźmy, i odpo-) 
czniymy. WCPan rany ego i 


my fa dobrą «е [е ‚ jamo- | 


ię геке o atrze. ` 
i Pko B ER 
Frontynie! win м "ЕД 


|" ERONŞYN 
Ach! to lepiev niz piftolet. 
"ROBERT. 
 Pieryfzy raz dziś w życiu. mo- 
im M wie 
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